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i Komendy Chorągwi Z H P

W  C A Ł E J  Z A C H O D N IO -P O M O R S K IE J  C H O R Ą G W I H a r 
c e rs tw a  p a n u je  n iecodz ienne  o ż y w ie n ie . W s zys tk ie  h a rc e r­
s k ie  o g n iw a  —  zastępy, d ru ż y  n y , szczepy, o ś ro d k i, k rę g i in ­
s tru k to rs k ie  z n a jd u ją  się w  s ta n ie  p e łn e j h a rc e rs k ie j go to w oś­
c i.  W a r tk i n u r t  h a rce rsk ie g o  i  y c ia  zw ią z a n y  je s t z n a jw a ż ­
n ie js z y m  d la  h a rc e rs tw a  tego ro czn ym  w y d a rz e n ie m  —  IV  
Z ja zd e m  Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P o lsk iego .

W S Z Y S T K IE  p rz y g o to w a n ia  
do Z ja z d u , k tó r y  ja k  w ie m y  
odbędzie  się 14— 16 p a ź d z ie rn i­
k a  b r. w  W a rsza w ie  zos ta ły  
ju ż  w  zasadzie zakończone za­
ró w n o  pod  w zg lę de m  o rg a n iz a ­
c y jn y m  ja k  i  p ro g ra m o w y m .

N a  Z je ź d z ie  z n a jd z ie  się n ie ­
w ą tp l iw ie  m ie jsce  d la  oceny 
cz te ro le tn ie g o  d z ia ła n ia  także  
h a rc e rs tw a  Z ie m i S zczec ińsk ie j. 
A le  ju ż  dz iś  m ożem y p o w ie ­
dz ieć , że nasi harcerze  dob rze  
się p rzez  te  4 la ta  n a p ra c o w a li, 
re a liz u ją c  w  codz ienne j p ra c y  
60 ty s ię c y  d z ie w czą t i  c h ło p ­
c ó w  nacze lne  zadan ie  Z w ią z k u  
—  so c ja lis ty c z n e  w y c h o w a n ie  
m łodego  p oko le n ia .

O b s e rw u ją c  i  to w a rzyszą c  na 
co dz ień  d z ia ła n iu  h a rc e rs k ic h  
o g n iw  na Z ie m i S zczec ińsk ie j 
w id z im y  o grom ne  i  n ie m a l 
w szędz ie  w id o czne  z m ia n y ; 
w ię kszą  sprężystość o rg a n iz a ­
c y jn ą  coraz w ię ksze  b og actw o  
f o r m ’i  t re ś c i p ra c y  p ro g ra m o ­
w e j,  p rz y c ią g a ją c e j do h a rc e r­
sk ie go  d z ia ła n ia  tys ią ce  dz iec i 
i  m łod z ie ży  p ozo s ta ją cych  do­
tą d  poza h a rc e rs tw e m  i  z n a j­
d u ją c  d la  h a rc e rs k ie g o  p ro g ra ­
m u  tys ią ce  n o w y c h  e n tu z ja s tó w  
i  o rę d o w n ik ó w  ró w n ię ż  w ś ró d  
d o ro s łych  —  b e z in te reso w n ych  
i  serdeczn ie  o d d a n y c h  m ło d z ie ­
ży —  p rz y ja c ió ł.

W a rto  p rz y p o m n ie ć  n ie k tó re  
z n a jw a ż n ie js z y c h  p rze ds ię ­
w z ię ć  naszej C h o rą g w i w  m in io  
n y c h  la ta ch , p rze ds ię w z ię ć , k tó ­
re  s ta ły  się t rw a ły m  d o ro b k ie m  
h a rc e rs tw a  Z ie m i S zczec ińsk ie j.

PA M IĘ T A M Y ,  iż  je d n y m  z n a c z e l 
n y c h  z a d a ń  p o  I I I  Z je ź d z ie .Z H P  

b y ło  o r g a n iz a c y jn e  u m o c n ie n ie  
Z w ią z k u ,  p o w ię k s z e n ie  je g o  s z e re ­
g ó w  i d o ta rc :e  z h a r c e r s k .m  p r o g r a  
m c m  d o  n a jd a ls z y c h  z a k ą tk ó w  n a ­
szeg o  w o je w ó d z tw a .  „ M u s :  nas b y ć  
w  ę c ? j”  — p o w ie d z ie l i  s o b ie  w te d y  
n a s i in s t r u k to r z y .  I je s t  nas d / ś  — 
u  p r o g u  IV  Z ja z d u  p r a w ie  60 t y ­
s ię c y  z u c h ó w  i h a r c e r z y ,  p o d c z a s  
g d y  w  19C4 r .  l ic z b a  ta  n ie  s ię g a ła  
45 ty s .  osób. T a k  w ię c  d z ia ła  d z iś  
w /g  o f ic ja ln y c h  d a n y c h  s p is u  58 62'9 
c z ło n k ó w  Z w ią z k u ,  z rz e s z o n y c h  w  
1978 d ru ż y n a c h .  P ra c ą  ty c h  o g n iw  
k ie r u je  e k ;  2 oco h a r c e r s k ic h  I r .s tn iK  
to r ó w .  P o d  w z g lę d e m  i lo ś c io w y m  
nasza  C h o rą g ie w  p la s u je  s ic  na V I I  
m ie js c u  w  k r a ju .

T e j  ro s n ą c e j rz e s z y  h a r c e r z y  s ta ­
r a n o  s ię  p rz e k a z a ć  m o / l iw .e  n a jc ie ­
k a w s z y , p o ż y te c z n y  a  je d n o c z e ś n ie  
a t r a k c y jn y  p r o g r a m . P r z y p o m n i jm y  
n ie k tó r e  z  a k c j i  p r o g r a m o w y c h ,  ta ­
k i c h  ja k  n o . :  „P o ls c e  p o trz e b a  m ą ­
d r y c h  lu d z i ” , „ J u t r o  i  d z is ia j  n a ­
s z y m  je s t  d z ie łe m  r ą k ” , „ P r z y s z ­
ło ś ć  k a ż d e g o  — w s p ó ln ą  na szą  s p ra  
w ą ” , „ J e s te ś m y  w s p ó łg o s p o d a rz a m i 
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j” .

F o r m y  h a r c e r s k ie g o  d z ia ła n ia  w y ­
d a tn ie  w z b o g a c i ły  d o ro c z n e  A le r t y  
N a c z e ln ik a  Z H P , b ę d ą c e  p r a k t y c z ­
n y m  s p ra w d z ia n e m  h a r c e r s k ie j  p rę ż  
n o ś o i 1 s p ra w n o ś c i o r g a n iz a c y jn e j.  
D o ść  p o w ie d z ie ć ,  iż  w  z a d a n ia c h  
k a ż d e g o  A le r t u  c z y n n ie  u c z e s tn ic z y  
ło  o k o ło  90 p ro c . w s z y s tk ic h  szcze ­
c iń s k ic h  z u c h ó w  i  h a r c e r z y .

IS T O T N E  Z N A C Z E N IE  d la  
za zn a jo m ie n ia  m ło d z ie ż y  z pod 
s ta w o w y m i p ro b le m a m i p ra c y  
p ro d u k c y jn e j m ia ła  a k c ja  
„W ię ź ” . W ięź  h a rc e rs tw a  z za­
k ła d a m i p ra c y  zac ieśn iła  się 
d z ię k i k o n k re tn e j i  w y d a tn e j 
pom ocy R ady P rz y ja c ió ł H a r ­
ce rs tw a . W ie le  p o m o g ły  one 
ró w n ie ż  w  d o ta rc iu  z h a rc e r­
s k im  p ro g ra m e m  do szczeciń­
s k ie j w s i i m a ły c h  m iasteczek.

B a rdzo  o ż y w iła  się i  w zb og a ­
c iła  o now e  fo rm y  dz ia ła ln o ść  
szczecińsk iego  h a rc e rs tw a  w  
z w ią z k u  z 25-leciem  L u d o w e g o  
W o js k a  Polskiego .

/ 'Ą  U D Z IE L N Y M  ro zd z ia łem  
je s t p ra ca  ca łego  szczeciń­

sk iego  h a rc e rs tw a  p rzed  V  Z  ja z  
dem  P Z P R  i  I V  Z ja zd e m  Z H P .

N ie  s p o ty k a n y m  p o p rz e d n io  za 
in te re s o w a n ie m  w śród  h a rc e rz y  
i  in s t ru k to ró w  c ie szy ły  się pod 
dane pod ogó ln oh a rce rską  d y ­
s ku s ję  p ro p o z y c je  now ego p ro ­

g ra m u  d z ia ła n ia  Z H P , p rz e d ­
s ta w io n e  ja k o  p ro je k t  u c h w a ły  
IV  Z ja z d u . D y s k u s ja  ta , p ro ­
w adzona  na s e m in a ria c h  i  n a j­
ro z m a its z y c h  s p o tka n ia ch  p rz y ­
n ios ła  w ie le  cennych  w n io s k ó w  
i  p o s tu la tó w , k tó re  zos ta ły  
p rz e d s ta w io n e  K o m is j i  Z ja z d o ­
w e j.

N ie z w y k le  c z y n n y  je s t u d z ia ł 
d z ie w czą t i  ch łop có w  w  ogólno 
n a ro d o w y m  czyn ie  d la  uczcze­
n ia  V  Z ja z d u  P o ls k ie j Z je d n o ­
czone j P a r t i i  R o bo tn icze j. N ie ­
m a l każda  d ru ż y n a  m oże p o ­
szczycić się p od ję c ie m  i  z re a li­
zo w an ie m  cennej p ra c y  społecz 
n o -u ż y te c z n e j, c ie k a w y m  porny 
s łem  i  in ic ja ty w ą . O  szczegó­
ła ch  ty c h  czyh ów  donosi obok 
H a rc e rs k a  S łużba  In fo rm a c y j­
na.

W ita ją c  IV  Z ja z d  Z w ią z k u  
H a rc e rs tw a  P o lsk iego  m ożem y 
bez fa łs z y w e j sk ro m n ośc i po ­
w ie d z ieć , że nasza C h o rą g ie w  
dob rze  n a p ra co w a ła  się p rzed  
ty m  w a ż n y m  d la  ca łe j m łod z ie  
ży  p o ls k ie j w y d a rz e n ie m  —  je -  
d z ie m y  b o w ie m  na Z ja z d  z po ­
ka ź n y m  d o ro b k ie m  c a łe j 6 0 - ty - 
s ięczne j rzeszy szczecińskich  
h a rce rzy .

H arce rze  z G ry f in a  m a ­
lu ją  p rzys tan e k  PKS.

Wrzesień 1968
N r 9 (53)

W i z y t ó w k ą ,
—  c z y n  z f a z d o w y

H a rc e rs k a  S łużba  In fo rm a c y jn a  m e ld u je  o p rze b ie g u  po­
w szechne j a k c j i  in ic ja ty w  i  czy n ó w  spo łecznych  p o d e jm o w a ć  
n y c h  d la  uczczen ia  V  Z ja z d u .

H U F IE C  G R Y F IN O  W  sum ie  w  m -c u  w rz e ś n iu
h a rce rze  p rz e p ra c o w a li w  ra n

—  P R Z Y S T Ą P IO N O  do p ra c  m ach h a rce rsk ie g o  czyn u  z ja -
p rz y  m a lo w a n iu  p rz y s ta n k ó w  Z(j 0w ego 440 rb g . W a rto ść  
P K S  w  p ow iec ie . czyn u  19 000 zł.

Kasi delegaci
P R E Z E N T U J E M Y  naszym  

C z y te ln ik o m  d e le g a tó w  na  IV7 
Z ja zd  Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  Pol 
skiego , w y b ra n y c h  przez in ­
s tru k to ró w  Z a c h o d n io -P o m o r­
s k ie j C h o rąg w i. W y b o ry  o d b y ­
w a ły  się na p rze dz ja zd ow ych  
k o n fe re n c ja c h  w e  w s z y s tk ic h  
H u fc a c h  nasze j C h o rą g w i. O - 
gó lem  w y b ra n o  27 de lega tów .

— h m  S ta n is ła w  B ia ły  —  k o m e n ­
d a n t  H u fc a  S z c z e c in  — P o w ia t ,

—  h m . G e n o w e fa  B o ż k o  —  z -ca  
k o m e n d a n ta  C h o rą g w i,

— h m . W a le r ia  B o g d a n o w ic z  — 
s z c z e p o w a  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
n r  9 w  S z c z e c in ie ,

—  h m . L e o k a d ia  D e m id z iu k  — 
n a u c z y c ie lk a  w  S z k o le  P o d s ta w o ­
w e ’  w e  W rz o s o w ie , p o w .  K a m ie ń  
P o m o r s k i.

—  h m . W ie s ła w a  G a rb a c z  — szcze 
p o w a  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j w  C h o  
c iw e lu .

— h m . W o jc ie c h  G r a jc z y k  —  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  P M R N  w  C h o s z c z n ie , 
d łu g o le tn i  in s t r u k t o r  h a r c e r s k i,

— h m . J a n in a  G re c k a  — d r u ż y ­
n o w a  z u c h ó w  w  S z k o le  P o d s ta w o ­
w e j  n r  2 w  G o le n io w ie ,

— h m . K a z im ie rz  J a n y s z e k  — d r u ­
ż y n o w y  m ło d s z o - h a rc e rs k i w  S z k o ­
le  P o d s ta w o w e j n r  12 w  S z c z e c in ie  
— P o d ju c h a c h ,

— h m . K a z im ie rz  J a s k o t  — w y  k ia  
d a w c a  w  S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k im  
n r  2. d łu g o le tn i  in s t r u k t o r  h a r c e r ­
s k i,

- -  h m . E d w a r d  K ie r i i .n  — k o m e n ­
d a n t  O ś ro d k a  Z H P  w  P e łc z y c a c h  
i  z -ca  k o m e n d a n ta  H u fc a  w  M y ś l i ­
b o rz u .

— Z y g m u n t  K o w a ls k i  — k ie r o w ­
n ik  W y d z ia łu  W y c h o w a n ia  M o r s k ie  
g o  K o m e n d y  C h o rą g w i.

— h m . F e l ik s  L e s z c z y ń s k i — c z ło ­
n e k  R a d y  N a c z e ln e j Z H P ,

—  h m . A n to n i  Ł a p iń s k i  — s z e f ze ­
s p o łu  d r u ż y n  m ło d s z y c h  w  S z k o le  
P o d s ta w o w e j n r  4 w  Ś w in o u jś c iu ,

— h m . P io t r  Ł a p a  — d łu g o le tn i  
I n s t r u k t o r  i  p r a c o w n ik  K - d y  C h o ­
r ą g w i  o b e c n ie  ż o łn ie r z  L W P ,

—  h m . S ta n is ła w  Ł u c k i  — szcze ­
p o w y  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j w  O - 
k u n ic y ,  z -c a  k o m e n d a n ta  H u fc a  P y ­
rz y c e ,

— h m . I r e n a  ,M ic h a l ik  — c z ło n e k  
K o m e n d y  H u fc a  G r y f in o ,

— h m . T a d e u s z  M o ż e jk o  — k o m e n  
d a n t  C h o rą g w i,

— h m . Z y g m u n t  M u s ie is k i  — d r u ­
ż y n o w y  i  s z c z e p o w y  w  S z k o le  P o d ­
s ta w o w e j w  T e ty n iu ,

— h m . K r y s t y n a  P a rc h im o w ic z  — 
szcz e p o w a  w  T e c h n ik u m  S a m o c h o ­
d o w y m  w  S z c z e c in ie ,

—  h m . M ie c z y s ła k  S a d o w s k i — k o  
m e n  d a n t H u fc ó w  M ie js k ic h ,

— h m . M ie c z y s ła w  S ie m ie ń s k i —  
z -c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  W y d a w ­
n ic tw a  H a rc e rs k ie g o ,

— h m . K a r o l  S k o re c k i — sz c z e p o ­
w y  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  3 w  
G r y f ic a c h ,  z -c a  k o m e n d a n ta  H u fc a ,

— h m . A n d r z e j  S o w iń s k i — k ie ­
r o w n ik  W y ó z  M ło d z ie ż y  M ło d s z e j 
K - d y  C h o rą g w i,

— h m . K a z im ie rz  T a d e ia . —  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  K o m is j i  R e w iz y jn e j.  
H u fc a  N o w o g a rd ,

— h m . B o le s ła w  W ie s z to r t  — p r a ­
c u ją c y  s p o łe c z n ie  k o m e n d a n t H u f -
c -  S zc zec in — Śródm ieście .

— h m . O lg ie r d  W y r z y k o w s k i  — 
k o m e n d a n t  H u fc a  D ę b n o ,

—  h m . O lg ie rd  Z m a c iń s k i — ko­
m e n d a n t H u fc a  Łobez.

—  W y m a lo w a n o  fa rb ą  o le jn ą  
p rz y s ta n k i w  p o w ie c ie : N o w y m  
C za rn ow ie , B an ia ch  i  L u b a n o - 
w ie . W a rto ść  d o tychczasow a  
czyn u  10 tys . z ł. Zakończen ie  
a k c j i  p rz e w id z ia n o  n a  p ie rw s z ą  
dekadę  p a ź d z ie rn ik a .

H u fie c  S zczec in -P o w ia t

.—  25 D ru ż y n a  H a rc e rs k a  w  
P o lica ch  p rze p ra co w a ła  28 
rb g . p rz y  m a lo w a n iu  p rz e jś ć  
d la  p ieszych  i p o c z e k a ln i na 
p rz y s ta n k a c h  P K S . W a rto ść  czy 
n u  4 000 zł.

—  400 H a rc e rz y  O śro dka  K o ł 
basko w o  p rze p ra co w a ło  4 200 
rb g . p rz y  w y k o p k a c h  w  P G R  
K a m ie n ie c . W a rto ść  czynu  
42 000 zł.

O gó łem  w a rto ś ć  czyn ów  w y ­
ko n a n y c h  w  h u fc u  do dn. 
17. 09. 1968 r. w y n io s ła  46 200 zł.

H u f ie c  S zczcc in -D ąb ie

—  Szczep H a rc e rs k i p rz y  
Szko le  P od s taw ow e j n r  39 p ra ­
c o w a ł 220 rb g . p rz y  p o rz ą d -

-  k o w a n iu  d ro g i z F a b ry k i K a ­
b l i  w  Z a lo m iu  do  szko ły . W a r­
tość czvnu  2 000 zL

H u fie c  P yrzyce

—  W S Z Y S T K IE  d rużyny* 
m ie js k ie  P y rz y c  (828 h a rce rzy ) 
p -z e p ra c o w a ły  1656 rb g . w! 
d n iu  C zynu  Z ja zd ow e g o  5 w rz e  
śn ią, w y k o n u ją c  p ra ce  n iw e la ­
c y jn e  w  P a rk u  M ło d z ie ż y  w  
P y rzyca ch . W a rto ść  czynu  
16 000 zł.

H u fie c  K a m ie ń  P o m o rs k i

—  W S Z Y S T K IE  d ru ż y n y  
m ie js k ie  p rz y s tą p iły  do p orząd  
k o w a n ia  o toczenia  szko ły . K a ż ­
dy h a rc e rz  p rz e p ra c o w a ł po Z 
g od z in y . (W  sum ie  1 400 rb g . 
—  w a rto ś ć  p ra c  14 000 zł).

W  r a m a c h  p o m o c y  p r z y  w yko?»-' 
k a c h  w s z y s c y  h a rc e rz e  p o d ję l i  zo ­
b o w ią z a n ia  p rz e p ra c o w a n ia  p o  6 g o ­
d z in  w  m ie js c o w y c h  P G R -a c h .

W a r to ś ć  d o ty c h c z a s  w y k o n a n y d ą  
c z y n ó w  h a r c e r s k ic h  21 ty s .  z ł .

Czysto w ysp rzą tane  po­
d w ó rk o  szko ły  na  G lę to -  
k ie m  —  to  oczyw iśc ie  dzie  
ło  d ru ż y n y  h a rce rsk ie j.



A to ci manewry!
PO D W U N A S T U  G O D Z IN A C H  jazdy pociągiem  

czekała nas jeszcze jedna eskapada —  przerzut 
wojskowym „Roburem” przez poligon. O godzi­

nie 11.00 jesteśmy nareszcie na miejscu. K ierow nik  de­
legacji chorągwianej —  hm. K arol Schottin, melduje  
nasz przyjazd na I  Centralne M anew ry Techniczno-O- 
bronne ZH P.

Po urządzeniu obozowiska odpoczywamy. Nareszcie!

N A Z A J U T R Z , 14 w rześn ia  b r. 
o g odz in ie  8.00 n as tę pu je  u ro ­
czyste  o tw a rc ie  m a n e w ró w  i  po 
c h w i l i  zespoły s ta r tu ją  do e l i ­
m in a c ji.  W śród  k a d ry  d a je  się 
zauw ażyć  m a ksym a ln e  p o d n ie ­
ce n ie : d o jd ą  —  n ie  d o jd ą , czy 
aby zmieszczą się w  l im ic ie .  O - 
b oźn y  —  dh. S a w ic k i „Z o ś k a ”  
s n u je  s ię  ja k  c ień za łącznoś­
c io w ca m i. Dh. Tom aszew ska  
„D a n a ”  i  dh. K a rd a s  „C z a rn y  
H e n ie k ”  o b s e rw u ją  M S R -o w - 
có w  i  p o ż a rn ik ó w . W  ty m  sa ­
m y m  czasie s a n ita r iu s z k i,  w  
sw o ich  o ch ron nych  k o m b in e zo ­
nach* k o lo ru  n ieb ie sk ie go , p a r­
ły  nap rzód  ja k  b urza.

N a re s z c ie  g o d z in a  15.00. U f f !  K o ­
n ie c  b ie g u .

P o  o b łę d z ie  n o w e  e m o c je . M S R - 
© w c y  i  s a n i ta r iu s z k i  ja d ą  r.a s t r z e l ­
n ic ę .  Ł ą c z n o ś ć io w c y  i  p o ż a r n ic y  ro z  
g r y w a ją  e l im in a c je  sp e c ja ln o ś c o -w e  
n a  czas. W s z y s tk o  w  p o r z ą d k u .  I -  
dzae n a m  d o b rz e . A ż  t u  n ie s te ty .  
Jed en  z p o ż a rn iik ó w  w y w ra c a  s ię  i 
t r a c i  d ro g o c e n n e  m in u t y .  N ie  b ra k  
r ó w n ie ż  p o w o d ó w  d o  ra d o ś c i. O to  
lą a z n o ś c io w c y  w  c ią g u  "3,5 m in u t  ro z  
■ w ija ją  l i n ię  t e le fo n ic z n ą  i  w y s z u ­
k u ją  j e j  u s z k o d z e n ie .

P ełen  e m o c ji d z ień  kończy  
'się k ró tk im  p od sum ow an ie m . 
S tw ie rd z a m y , iż  n ie  s tać nas 
jeszcze na za jęc ie  m ie jsca  w  
p ie rw s z e j dz ies ią tce . T ru d n o . 
N ie  ka ż d y  ro d z i s ię  m is trz e m . 
C ieszy je d y n ie  to, iż  n ie  liczą c  
.s trze lan ia  łącznośc iow cy z a ję li 
I I  m ie jsce .

15.09. D z ie ń  ty p o w o  r e la k s o w y .  
K o ń c z y  g o  w ie c z o rn e  o g n is k o  p o ­
ś w ię c o n e  2 5 - le c iu  L u d o w e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o , n a  k tó r e  d e le g a c ja  szcze­
c iń s k a  z a p ro s i ła  w s p ó łm ie s z k a ń c ó w  
z  p o d o b o z u  — h a r c e r z y  z  O p o la , 
W ro c ła w ia ,  L u b l in a  i  P o z n a n ia . W  
cza s ie  o g n is k a  d o c ie ra  ra d o s n a  n o -  
•w i« a  —  D H . A N T C Z A K  Z  C H O ­
S Z C Z N A  z a ją ł  I I  m ie js c e  w  s t r z e la ­
n iu .  P ó ź n ie j s p ro s to w a n ie , jeszcze  
ra d o ś n ie js z e  —  na sz  k o le g a  z a jm u je  
J m ie js c e .

W  P O N IE D Z IA Ł E K , 16 w rz e ­
śn ia  M ie le c  p rz e ż y ł „m a łą  w o j­
nę ” . Po uda ne j p o z o ra c ji od ­
d z ia łó w  w o js k a , harcerze  
w s z y s tk ic h  spec ja lnośc i, w ra z  z 

-m ie js c o w y m i o d d z ia ła m i sam o­
o b ro n y  b io rą  u dz ia ł, czterem a 
.rz u ta m i, w  a k c j i  ra to w n ic z e j. 
Rozpoczęła s ię  ta  a k c ja  p u n k tu ­
a ln ie  e 10.00. N ad  M ie lce m  
p rz e le c ia ła  e skad ra  b o m b o w ­
có w  zrzu ca jąc  „b o m b y  zapa la - 
ją c o -b u rz ą c e ” , k tó r y m i b y ły  
ćw iczebne  p e ta rd y . Po c h w ili 
n a s tę p u je  n a lo t ch em iczny  o 
10.15 p rz y s tę p u je m y  do a k c ji.  

P o ż a rn ic y  gaszą ogień. M S R - 
-o w c y  z a jm u ją  się re g u la c ją  ru  
chu, „cze rw o n e  b e re ty ”  zabez­
p iecza ją  p la m y  chem iczne , de- 
z a k ty w u ją  te ren  i  osoby c y ­
w iln e  o raz  p o b ie ra ją  p ró b k i 
skażone j z iem i. W  ty m  sam ym

[
Ł Ą C Z N O S C  harcerska  
d z ia ła  sp raw n ie .

czasie łą cznośc iow cy n a w ią z u ­
ją  łączność p rz e w od o w ą  m ięd zy  
w ozem  dow odzen ia , szp ita le m  
i  s ta n o w is k a m i dow odzen ia  p o ­
szczegó lnych  z rz u tó w . A k c ja  
je s t nad zw ycza j udana. W szys­
cy harcerze  z d a li egzam in  „n a  
m e d a l” .

G O D Z IN A  1300. Uroczyste  
podsum owanie m anew rów . C h o ­
rą g ie w  zosta ła  s k la s y f ik o w a n a  
na X IV  m ie jscu . N a to m ia s t posz 
czególne zespoły sp ec ja ln o śc io - 
w e  u p la so w a ły  s ię  na n a s tę p u ­
ją c y c h  m ie jsca ch :

•— łącznościowcy —  3 m ie js ­
ce —  8 D H  ra d io o p e ra to ró w  z 
K H  Szcz. n /O d rą  —  157 p k t.

—  sanitariuszk i 7 m ie jsce  —  
68 D H  im . K o rc z a k a  z K H  
Szcz. Ś ró dm ieśc ie  —  150 p k t.

—  „czerwone berety” —  16 
m ie jsce  —  68 D H  im . „C h e ”  
G u e va ry  z Choszczna —  124 p k t.

—  s tra żacy  —  17 m ie jsce  —  
48 D H  p. poż. z Choszczna —  
150 p k t.

H A R C E R S K IE  d ru ż y n y

„S P E C JA L N O S C IO W IE C T

i r i  ta m ę  lik w id u ją  s k u tk i pozoro  wanego a ta ku  na  u lic a c h  M ie l­
ca. (C A F  —  Rago)

jMK! pilnie poszukiwane

Instruktorzy na start

(C A F Rago)

Jeden z  sześćdziesięciu

Żołnierz -  drużynowy
W  D Z IS IE J S Z Y M  n um erze  m y  zaprezentow ać s w ó j p ro -  

H . T ., p ośw ięco n ym  w  d u ż y m  g ra m  ca łe j szkole. C h ło pcy  czu 
s to p n iu  2 5 - lec iu  L u d o w e g o  W o j ja  tro c h ę  tre m y , a le  sądzę że 
ska P o lsk iego , p rz e d s ta w ia m y  w szys tko  w y p a d n ie  dobrze, 
d ru h a  p w d  A n d rz e ja  Pszczół- A k a d e r A  będzie  uw ie ńcze n iem  
kowskiego —  d ru ż y n o w e g ff^ d r t^ d łu ż s z e tjP  okresu p ra cy , m a ją -
ż y n y  m łod szoh a rce rs ’
Szko le  P od s taw ow e j 
c in ie . S w ą d ru żyn j 
od p a ź d z ie rn ik a  
gdzie  zosta ł s k ie ro w a ń ; 
za rząd  K M W  je d n o s tk i 
w e j,  w  k tó re j o d b y w a  
czą służbę  w o js k o w ą .

—  C zy m  g łó w n ie  z a jm
żyna?

—  H a rce rze  p rz y j!  
ność m ło d z ie ż o w e j f t ł i  
chu. W iększość 
ro w e ro w e , co je s t 
zn a jo m o śc i p rzez  
ru c h u  d rogow ego, 
c z y n n y  u d z ia ł w  ró: 
a k c ja c h  p r o f i la k t y k i1 
in ic jo w a n y c h  przez 
H u fc a  i K om endę  M ii 
M ogę się p o c h w a lić , 
na w y s tę p o w a ła  w  te le w iz ji,  w  
p ro g ra m ie  pośw ięco n ym  .^dz ia ­
ła ln o ś c i h a rc e rs k ic h  
s łu ż b y  ruchu.

—  M o że  k i lk a  s łó w  n a  te m a t

J»rz d r
o js k o

N A Z W A L I  S IĘ  „G R Z Y B Y " .  N azw a  to  może tro c h ę  d z iw n a , 
ale ty lk o  d la  n ie w ta je m n ic z o n y c h , bo d o w ia d u ję  się, że k ie dyś  
b y l i  zu ch a m i d ru ż y n y  „G rz y b o w e  L u d k i” .

R ozeszli się po  in n y c h  szko - s ię c io lec ia  ic h  d ru ż y n y . P osy- 
ła c h , do  p ra c y  i  m a ło  o sobie p a ły  się w s p o m n ie n ia  d a w n ych  
w ie d z ie li.  W  m a rc u  b r. sp o t-  la t  zu cho w a n ia  i  ty c h  m iły c h  
k a ł i  s ię  po  k i lk u  la tach , na u - c h ic i l  spędzonych  ra ze m  w  d ru  
ro c z y s te j zb iórce  z o k a z ji d z ie - żyn ie . P o s ta n o w ili w ię c  z w ią -
__________________________________ zać się zn ow u  z h a rc e rs tw e m  i

z a ło ż y li M ło d z ie ż o w y  K rą g  In ­
s tru k to rs k i.  A  że z „ lu d k ó w "  
w y ro ś li na lu d z i, d la  t ra d y c j i 
o b ra li sobie nazwę „G rz y b y ” .

K rą g  n ie  m a jeszcze w y p ra ­
co w an ych  d osko na łych  fo rm  p ra  
cy, a le  je go  c z ło n k o w ie  p e ł­
n i są e n tu z jazm u  i  zapa łu , a to  
chyba  się l ic z y  n a jb a rd z ie j.  W 
p la n ie  ro czn ym  w id z im y  c ie k a ­
w e  im p re z y  d la  d ru ż y n  zucho ­
w y c h  swego szczepu (d la  śc i­
s łośc i dodam , że d z ia ła ją  p rzy  
szczepie „M ło d y  L as ”  w  S zko­
le P o d s ta w o w e j n r  i )  ja k :  w y ­
p ra w a  po z ło ty  liś ć  k lo n u , ba l 
zu cho w y, p o w ita n ie  w io s n y  i 
w ie le  in y c h  zw ią z a n y c h  z a ró w ­
no z p orą  ro k u , ja k  i  życ ie m  
szko ły . „G rz y b y ”  n ie  chcą s ie ­
dz ieć ty lk o  w  s w o im  „L e s le ” , 
p la n u ją  też n aw iąza n ie  k o n ­
ta k tó w  z in n y m i k rę g a m i ( ju ż  
m a ją  „z a k le p a n e ”  sp o tka n ie  ze 
szczepem „M e ta ló w k a ” ), aby  
razem  spędzić k i lk a  w ieczo rów . 
Do p la n ó w  d o łą cza ją  też spot­
k a n ia  z  c ie k a w y m i lu d ź m i 
(n a jb liższe  z de lega tem  na IV  
Z ja z d  Z H P ), d y s k u s je  na a k tu ­
a lne  p ro b le m y , p ro w ad ze n ie  
d ru ż y n  zucho toych  i  h a rc e r­
sk ich . J a ko  zoboro iązan ie  na IV  
Z ja z d  p o d ję li się u rz ą d z ić  h a r­
ców kę, k tó ra  po re m o nc ie  szko­
ły  s to i pusta .

JE S TE M  P E W N A , że jest w ię  
cej ciekaw ych kręgów  w  na ­
szym mieście, może napiszą coś 
o sobie, albo w ym ien ią  form y  
sw oje j pracy. M oglibyśm y na ­

w et stworzyć w  naszym piśm ie  
stały kącik  M K I.

K . M .

ce lu  zapoznan ie  się z 
i  i  dn iem  d z is ie jszym  

w o js k a . Po w ys tępach  
o trz y m a ją  p la k ie tk i 

e l Ż o łn ie rz a ” . Już w  
i m y ś lim y  o  h a rc e r- 

¡pole e s tra d o w ym . Q - 
to  n ie s te ty  d op ie ro

asza d ru żyna  ma 
koncie  ju ż  k i lk a -  

ne ś w ie tn y m , p ra k  
s p ia w d z ia n e m  u m ie ję t 

re e ls k ic h . W ła śn ie  dzię 
k o »  p rz e c ię tn ie  każdy 
w f  d ru ż y n ie  zd ob y ł 8 
“  J e ś li ty lk o  d o p i-  

ju ż  n ie d łu g o  w y ­
k o le j ną „ w y  k a p k ę ”

j -  • » -  Jesteśc ie obecn ie  w  w o js k u ,
a r u z y n  J a k  n a W aszą d z ia ła lno ś ć  spo łeczną

w  Z H P  z a p a tr u ją  się d o w ó d cy

nych spraw drużyny. D użo  z ro zu m ie n ia  z n a jd u ję
— P rz y g o to w u je m y  a kadem ię  u z -c y  d ow ódcy  je d n o s tk i d/s 
o k a z ji 2 5 -lec ia  L W P . Chce- p o lity c z n y c h , k tó r y  często za­

p y tu je  o w a ru n k i m o je j 
■pracy. N a  szczeblu g arn izo n u  
d z ia ła  jednocześn ie  tzw . „Z ie ­
lo n y  K rą g ”  do k tó re g o  na leży 
60 o fic e ró w  i  ż o łn ie rz y - in s tru k  
to ró w  Z H P . N a k o le jn y c h  sp o t­
k a n ia c h  w y m ie n ia m y  d o ś w ia d ­
czen ia , doszka lam y się  m e to ­
d y c z n ie  i  m ó w im y  o sw ych  
tru d n o ś c ia c h  w  p ra cy . Je ś li 
ta k ie  są, w yżs i p rze łożen i s ta ­
ra ją  s ię  pomóc. B a rd z o  sobie 
cenię  to . iż  będąc w  w o js k u  
n ie  s tra c iłe m  k o n ta k tu  z o r ­
g an iza c ją , w  k tó re j d z ia ła łe m  
spo łeczn ie  od n a jm ło d s z y c h  la t  
i  d o d a tko w o  m ogę pog łęb iać  
sw ą w ie d zę  in s tru k to rs k ą . O pie  
ką  o tacza m n ie  ró w n ie ż  k ie ­
ro w n ic tw o  szko ły  n r  66.

—  Kończąc rozm ow ę , a p e lu ­
je m y  do w szys tk ich  in s t ru k to ­
ró w  Z H P  o d b yw a ją cych  służbę 
w o js k o w ą , k tó rz y  n ie  p o d ję li do 
tychczas p racy  in s tru k to rs k ie j,  
abv z g ło s ili sie do za rządów  
K M W  sw o ich  jedn o s te k . U z y ­
s k a ją  ta m  s k ie ro w a n ia  do k o ­
m end h u fc ó w , k tó re  p rzyd z ie lą  
k o n k re tn e  d ru żyn y . (P Ł )

S y lw e tka  bohatera

St.sierż. Mieczysław
M a j c h r z a k

ST. S IE R Z . M . M A J C H R Z A K  
urodził się w  Kostopolu, w  ro ­
ku 1921. Służbę w ojskow ą roz­
począł w  k w ie tn iu  1944 r. bę­
dąc żołnierzem  A rm ii Polskiej 
w  ZSRR. Już  w  t ra k c ie  p ie rw ­
szych b ite w , w  k tó ry c h  b ra ł 
u d z ia ł n a le ża ł do w y ró ż n ia ją ­
cych  się saperów . B y ły  to  w a l­
k i na p rz y c z ó łk u  w a re c k o -m a - 
g nu szew sk im , fo rs o w a n ie  W i­
s ły , w a lk i w  re jo n ie  P ra g i, a 
po w y z w o le n iu  W a rsza w y  b u ­
dow a  p ie rw szego  w a rsza w ­
sk iego  m ostu. S z la k  b o jo ­
w y  6 sam odzie lnego  b a ta lio n u  
pon ton ow o-m o sto w e go , w  k tó ­
ry m  b y ł dow ódcą  d ru ż y n y , 
p rz y w ió d ł go na P om orze  Z a ­
chodnie. Pod ko n ie c  lu te g o  
1945 ro k u  b a ta lio n  d o ta r ł ja k o  
p ie rw sza  p o lska  je d n o s tk a  do 
O d ry . O d 20 do 28 tego m ie ­
siąca saperzy po lscy  w ra z  z 
ra d z ie c k im i b u d o w a li m ost pon 
to n o w y  przez O drę  w  re jo n ie  
Cze lina. M y , szczec in ian ie  zna­
m y  doskona le  da tę  27. I I .  1945 
ro k , k ie d y  to  żo łn ie rze  6 b a ­
ta lio n u  w b i l i  nad O drą  p o ls k i 
s łu p  g ra n ic z n y . W a rto  w iedz ieć , 
iż  pod s łupem  za k o p a li je d n o ­
cześnie l is t  um ieszczony w  b u ­
te lce. L is t  z n a jd u je  s ię  obecnie  
w  M uzeum  W P , a je g o  treść  
d o tyczy  ś m ie rc i 10 sape rów , 
k tó rz y  z g in ę li p rz y  b ud ow ie  
m ostu.

W ś ró d  n ic h  b y ł  s t. s ie rż . M . M a j ­
c h rz a k , k t ó r y  w y r ó ż n i ł  s ię  p rz e d  
ś m ie r c ią  n ie b y w a łą  o d w a g ą .

Sprawy wodniaków
D L A  W IE L U  m ło d y c h  h a rc e rz y -w o d n ik ó w  n ied a w n e  la ta* w  

k tó ry c h  n a jw ię k s z ą  szczecińską je d n o s tk ą  p ły w a ją c ą  b y ła  p rz y ­
stosow ana do p ły w a ń  pod ża g la m i sza lupa  ra tu n k o w a  „C z u j­
k a ”  na leżą ju ż  do  h is to r ii.

O becn ie  na p rz y s ta n i H a rc e rs k ie g o  O śro dka  M o rsk ie g o  w  
Szczecin ie  s ta c jo n u je  k ilk a d z ie s ią t ja c h tó w , sza lup  i m o to ró ­
w ek.

N a  p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  se z o n u  w e  
s z ły  d o  e k s p lo a ta c j i  „ W a t r a ”  i  „ B o  
n a ”  —  z a k u p io n e  w  S z c z e c iń s k ie j 
S to c z n i J a c h to w e j  ja c h t y  p e łn o m o r ­
s k ie .  S z c z u p łe  ś r o d k i  f in a n s o w e  
p rz ~  w y s o k ic h  c e n a c h  s to c z n io w y c h  
n ie  m o g ą  z a b e z p ie c z y ć  h a r c e r s k ic h  
p o tr z e b  s p r z ę to w y c h .  W  te j  s y -. 
t u a c j i  o d  je s ie n i  u b ie g łe g o  r o k u  
w  w a rs z ta c ie  s z k u tn ic z y m  H O M  
t r w a ją  p ra c e  n a d  o d b u d o w ą  s ta re g o  
i  b u d o w ą  n o w e g o  s p rz ę tu .  M im o  
w ie lu  t r u d n o ś c i  (s z c z e g ó ln ie  m a te ­
r ia ło w y c h )  p o d  k o n ie c  s ie r p n ia  z o ­
s ta ł  z w o d o w a n y ,  o d b u d o w a n y  tu  
ja c h t  „ D O N A L D ” . P o  z a k o ń c z e n iu  
p ra c  w y p o s a ż e n io w y c h  o d b ę d z ie  on  
w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  s w ó j p ie r w ­
s z y  r e js .  „ D o n a ld ”  je s t  ja c h te m  k a ­
b in o w y m , k i lo \v o -m ie c z o w y m  o  p o ­
w ie r z c h n i  30 m  k w .  ża g la .

K i lk a  d n i  te m u  n a s tą p i ło  ró w n ie ż  
w o d o w a n ie  p ie rw s z e g o  z  s e r i i  ja c h ­
tó w  k i lo w y c h  o  p o w ie r z c h n i  15 m  
k w .  ż a g la . J e s t to  je d n o s tk a  k la s y  
„ K o r m o r a n ” , k a b in o w a ,  p rz y s to s o ­
w a n a  d o  p ły w a ń  p o  w o d a c h  m o r ­
s k ic h  o s ło n ię ty c h .

W  w a rs z ta c ie  s z k u tn ic z y m  H O M  
t r w a ją  p ra c e  n a d  b u d o w ą  n a s tę p ­
n y c h  d w ó c h  ja c h tó w  t e j  k la s y .

B u d o w a  te g o  s p r z ę tu  b y ła b y  n ie ­
m o ż l iw a  bez p o m o c y  p a t r o n u ją c y c h  
w o d n ia k o m  p r z e d s ię b io r s tw  i  in s ty ­
t u c j i .  D z ię k i p r z y c h y ln e m u  s ta n o ­
w is k u  d y r e k to r a  M a r ia n a  S U Ł K A  
o ra z  p r a c o w n ik ó w  D z ia łu  G o s p o d a r  
k i  N a r z ę d z io w e j F a - M a - B u d u  „ K o r ­
m o r a n y ”  i  „ D o n a ld ”  o t r z y m u ją  
k o m p le t  p o t r z e b n y c h  o k u ć .

Z a ło g a  O ś ro d k a  S z k o le n ia  Z a w o ­
d o w e g o  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  
A . W a rs k ie g o  w y k o n u je  p o tr z e b n e  
d o  „ K o r m o r a n ó w ”  b a la s ty .  D y r e k ­
c ja  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i J a c h to w e j 
u m o ż liw i ła  z a k u p  n ie k tó r y c h  p o ­
t r z e b n y c h  m a te r ia łó w  d o  b u d o w y  
ja c h tó w .

D o p ły w  n o w e g o  s p rz ę tu  p ły w a ją ­
ce g o  u m o ż l iw i  w  p r z y s z ły m  se z o n ie  
o b ję c ie  s z k o le n ie m  w o d n y m  w ię k ­
s z e j n iż  d o ty c h c z a s  i lo ś c i  m ło d z ie ­
ż y  h a r c e r s k ie j ,  a t y m  s a m y m  n o w e  
z a s tę p y  h a r c e r z y  „ z a k a ż ą  s ię  b a k c y



W szystkie drużyny
zdobywają Odznaką Chorągwianą

I I  K O N F E R E N C J A  IN S T R U K T O R Ó W  zucho ­
w y c h  nasze j C h o rą g w i o b ra d u ją c a  w  lu ty m  b r. 
w  S ta rg a rd z ie  o p ra co w a ła  re g u la m in  w s p ó łz a ­
w o d n ic tw a  re fe ra tó w  zucho w ych  K o m e n d  H u f ­
c ó w  o s ta tu ę  p rze cho dn ią  „Z u ch ow e g o  G ry fa ” . 
Jeden  z p u n k tó w  re g u la m in u  b rz m i:  „70  p roc. 
d ru ż y n  h u fca  zd ob y ło  O dznakę  C h o rą g w ia n ą ” . 
W e w s p ó łz a w o d n ic tw ie  ty m  n ie  może z a b ra k ­
nąć, ża dn e j d ru ż y n y  zu chow e j.

K ażdego ro k u  o p ra c o w u je  się now e  w y m a g a ­
n ia  z a ró w no  d la  d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  ja k  i  z u ­
ch ow ych , k tó re  trze ba  u w z g lę d n ić  w  rocznych  
p la n a c h  p ra cy  d ru żyno w e go . A b y  n ie  b y ło  za 
późno, ju ż  dziś s y g n a liz u je m y , że każda  d ru ż y ­
na  zuchow a m u s i p rz e p ro w a d z ić  c y k l s p ra w ­
nośc i „M ło d y  O b y w a te l” . Jest to  now a  s p ra w ­
ność, k tó re j te m a ty  zb ió re k  m ó w ią  o naszej 
m ie jsco w o śc i, o p ra c y  naszych  ro d z iców , o s to ­
l ic y  —  W a rsza w ie , p ro w ad zą  nas z w iz y tą  do

przew odn iczącego  R a d y  N a ro d o w e j, p rz y g o to ­
w u ją  w y p ra w ę  do za g ran iczn ych  sąsiadów , 
w reszc ie  każą  w id z ie ć  naszą m ie jsco w o ść  za 20 
la t .  Poza ty m  do w y b o ru  m a m y  je d e n  z trzech  
c y k l i  n ie sp ra w n o śc io w ych . Może to  b yć  „K o n ­
s p ira c y jn a  z b ió rk a  h a rc e rz y  szczec ińsk ich  w  r. 
1934”  o p a rta  na tem a ta ch : B ia ły  O rz e ł na s z la ­
ka ch  p ia s to w s k ic h , h a rc e rs k i k rz y ż  w  c ie n iu  
s w a s ty k i, s y lw e tk i O lg ie rd a  O m ie czyń sk ieg o  i 
M a k s y m il ia n a  G o lisza . K to ś  in n y  może za p la n o ­
w ać „X X V - le c ie  P o ls k i L u d o w e j” , z k tó re g o  zu 
chy  d ow iedzą  się o m a n ife śc ie  P K W N , o  o d b u ­
d ow ie  zn iszczone j s to lic y , pozn a ją  fo lk lo r  n a ­
szego k ra ju  u rzą dza ją c  im pre zę  pn. „P ię k n a  na 
sza P o lska  ca ła ” . W reszc ie  m ożem y z re a lizo w ać 
„Z u c h y  s w o im  ko leg o m  w ie tn a m s k im ” , bo tu  
zu chy  p ozn a ją  b liż e j W ie tn a m  i  w y ro b ią  sobie 
poczucie  so lid a rn o ś c i z b o h a te rs k im  narodem  
w a lczą cym  o swą w o lność .

K . M .

„Jesienne
przedszkole”
B Ę D Ą C  w  powiecie ł  o hes­

kim  nie m usieliśm y długo 
szukać w zorców dobrej 

pracy. Jednym  z n ich jest orga 
nizacja  od paru już la t „Jesien­
nych przedszkoli”. W  rozm o­
w ie  z K o m en da n te m  H u fc a  dh._ 
hm . O lg ie rd e m  Z m a c iń s k im  do ­
w ie d z ie liś m y  się, iż  w  ty m  ro ­
k u  K om en da  H u fc a  p o ło ży ła  
szczególny nac isk  na o rg a n iz a ­
c ję  czasu w o ln eg o  d la  dzieci, 
k tó ry c h  rodz ice  p ra c u ją  p rzy  
żn iw a ch . W  s k a li H u fc a  o b ję to  
tą  a k c ją  480 dz iec i. W  ocenie 
w ła d z  z w ie rz c h n ic h  do n a jle ­
p ie j p ra c u ją c y c h  m ożna z a l i­
czyć: „Je s ie nn e  p rze dszko le ”  
p rz y  P G R  Z a che łm ie  p ro w a d z o ­
ne p rzez d ru ż y n ę  h a rce rską  z 
m ie jsco w o śc i T rz m ie le , p rzy  
P G R  Z a je z ie rze , p rz y  P G R  L u  
b ień  D o ln y , p rz y  P G R  Ł ab u i' 
W ie lk i.  W  ro zm o w ie  z dh p w d . 
J a n in ą  P ę d z iw ia tr  —  d ru ż y n o ­
w ą  d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j z 
m ie jsco w o śc i T rz m ie le , d o w ie ­
d z ie liś m y  się, że zastępy o rg a ­
n iz u ją  czas w o ln y  w  ś w ie t lic y  
P G R  Z a ch e łm ie  d la  60 dzieci. 
O p rócz  za jęć ty p u  ś w ie t lic o w e ­
go, sportow ego , harcerze  po ­
m ogą sw o im  ko leg o m  p rz y  od ­
ra b ia n iu  le k c ji.  N ie je d n o k ro t­
n ie  też dz iec i starsze, w s p ó ln ie  
z h a rc e rz a m i p om ag a ją  p rz y  
w yko pka ch .

Pozdrawiamy,
dziękujemy

M y  — u c z e s tn ic y  m ię d z y s z k o ln e ­
g o  o b o z u  s ta c jo n a r n o -w ę d r o w n e g o  
z o rg a n iz o w a n e g o  w s p ó ln y m  w y s i ł ­
k ie m  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł:  W y d z ia ­
łu  O ś w ia ty  P re z . M R M  w  S z cze c i­
n ie ,  R a d y  Z a k ła d o w e j Z P S , S p ó ł­
d z ie ln i  L e k a r z y  S p e c ja lis tó w ,  O g n i 
s k a  T K K F  p r z y  Z P S  — m e ld u je m y ,  
ż e  z a m ie rz o n y  c e l u c z c z e n ia  X X V  
r o c z n ic y  p o w s ta n ia  L u d o w e g o  W o j 
s k a  P o ls k ie g o  z o s ta ł o s ią g n ię ty .  P o  
s sn a liśm y  h is to r ię  i  m ie js c a  z w y c ię ­
s k ic h  b i t e w  I  A r m i i  W o js k a  P o l ­
s k ie g o  na  s z la k u  W a łu  P o m o r s k ie ­
g o . W ę d r u ją c  p rz e z  14 d n i  p ie s z o , 
r o w e r a m i,  s a m o c h o d a m i p r z e ­
m ie r z y l iś m y  c a ły  s z la k .

N a  z a k o ń c z e n ie  p r a g n ie m y  tą  
d r o g ą  p o d z ię k o w a ć  n a s z y m  o b o z o ­
w y m  o p ie k u n o m  za ic h  b e z in te re ­
s o w n y  w y s i łe k  i  t r u d  w ło ż o n y  w  
ra m a c h  w ła s n e g o  u r lo p u .

harcerze  p o d s u m o w u ją  sw o ją  
p ra cę  oras; o p ra c o w u ją  zadania  
na  n a jb liż s z y  okres. P ien iądze  
z a ra b ia n e  p rz y  a k c j i  w y k o p k o ­
w e j, w  ra m a ch  czyn u  p rze d  V  
Z ja zd e m  P Z P R  i IV  W a ln y m  
Z ja z d e m  Z H P  Rada D ru ż y n y  
p o s ta n o w iła  przeznaczyć na fu n  
dusz d la  W alczącego W ie tn a ­
m u , a część na  p o trze b y  w łasne  
d ru ż y n y . W  ro zm o w ie  z ro d z i­
c a m i d z iec i będących  w  „ J e ­

s ie n n y m  p rze d szko lu ”  d a ło  się 
w y c z u ć  n itk ę  s y m p a tii,  a za ra ­
zem w d z ięcznośc i d la  h a rce rzy  
z a -to , że podczas gdy o n i-c ię ż ­
ko  p ra c u ją  w  p o lu , dz iec i ich  
m a ją  za pe w n io ną  i  zo rg an izo ­
w a ną  op iekę , M yś lę , iż  p rzy  k ła  
d ów  ta k  d o b re j, a zarazem  p o ­
ży teczn e j a k c j i  m ożna by szu ­
ka ć  n ie  ty lk o  w  p o w ie c ie  łobes 
k im .

J a r

99Klub nie spełnionych
marzeń

K A Ż D E G O  R A N K A  bu d z iły  nas n a w o ły w a n ia : M i­
rek... Edek... Józek..., a potem  ca ły  d z ień  d e n e rw o w a ły  
k rz y k i p rz y  g ra n iu  „ w  nogę”  i  d z ik ie  w rz a w y  pod­

czas w a lk  „Z o r ro ”  na k u b ła c h  od śm iec i i  dachach  garaży.

Pew nego d n ia  w szystko  u -  
c ich ło , aż d z iw  b ra ł, gdzie po­
d z ia ła  się p o d w ó rk o w a  fe ra jn a .  
^K IE D Y Ś  sp o tk a ła m  Józka  
wchodzącego do pom ieszczenia  
■zajmowanego d a w n ie j przez  

A D M  na m agazyn. Z a in te re so ­
w a ła m  się co on  ta m  ro b i i  za­
s ta łam , oprócz niego, resztę  
P od w órkow ych  ro z ra b ia k ó w . 
U m oru sa n i b y li n ieb ieską  i  zie 
'oną fa rb ą  o le jną , k tó rą  .na lo - 
r a l i  śc iany. Całe  pom ieszczenie  

ła dn ie  w ysp rzą tane , ja k iś  re -  
7a ł p om a lo w a ny  na  czerwono, 
dużo za pa łu  p rz y  u rządzan iu . 
D o w ie d z ia ła m  się, że to  będzie  
:ch ś w ie tlic a , że p rzyn iosą  tam  
gry, i  aby lo k a to rz y  n ie  m ie li 
p re te n s ji o ha łasy na p o d w ó r­
ku , będą te raz  s iedzieć „u  sie­
bie” . Spodobała  m i się in ic ja ­
ty w a  i  za pa l ch łop a ków , p o ra ­
d z iła m  im . a by  śc iany pom a­
lo w a li k re d ą  na b ia ło , będzie  
ja sno  i  czysto. P o z b ie ra li w ięc  
z łom , k u p i l i  k redę  i  w ym aza ’ i  
na now o śc iany. O b ieca li m n i*  
z a p ro s ić  na o tw a rc ie  k lu b u , a le  
n ie s te ty  —  o tw a rc ia  n ie  by ło . 
N ie  w ie m  czy za d e cyd o w a li'

(Bajka indyjska)
W  W IE L K IE J  P R Z Y J A Ź N I  

ż y li k iedyś  w ie lb łą d  i  szakal: 
Pewnego ra zu  p o w ie d z ia ł sza­
k a l do w ie lb łą d a :

—  Po d ru g ie j s tro n ie  rz e k i 
z n a jd u je  się w sp an ia łe  pole  
t rz c in y  c u k ro w e j. P rz e p ra w im y  
się p rzez rzekę, najesz się do 
syta  s ło d k ie j trz c in y , a ja  z 
w ygodnego brzegu n a ło w ię  so­
bie ry b e k  i  będziem y m ie li zna  
k o m ity  ob iadek.

W ie lb łą d  w z ią ł szakala  na 
g rzb ie t, bo szaka l p ły w a ć  n ie  
u m ia ł i  p rz e p ra w il i się p rz  "•: 
rzekę. W ie lb łą d  z a pe ty te m  za­
b ra ł s(ę do sm a ko w an ia  t rz c i­
n y  c u k ro w e j, a szaka l n ie ­
c ie rp liw ie  p ob ie g ł w zd łu ż  w y ­
godnego brzegu ro zg ląd a jąc  się 
za zdobyczą.

S zaka l, k tó ry  je s t z w ie rz ą t­
k ie m  s tosunkow o  n ie w ie lk im  
w  k ró tk im  czasie n a ja d ł się do  
syta, a w ie lb łą d  d op ie ro  co na  
b ra ł rozpędu  w  sm a ko w an iu  
t rz c in y  c u k ro w e j. S zaka l po 
skończonym  ob iedz ie  zaczął 
skakać w o k ó ł p o la  gdzie  oasl 
się w ie lb łą d  i  w y ć  na cale  
g ard ło .

M ieszka ńcy  p o b lis k ie j w io s k i 
u s łysze li w yc ie  szaka la  i  po­
b ie g li z k ija m i,  żeby go p rze ­
gnać. Z o b a c z y li ucieka jącego  
szakala  i  w ie lb łą d a  z ja d a ją ­
cego trz c in ę  cu k ro w ą . Z b il i  
smakosza na  kw aśne ja b łk o  
i  p rz e g n a li z pola.

W ie lb łą d  o m a l ducha  n ie  w y  
z ioną ł. O b o la ły  p o w ló k ł się na  
brzeg rz e k i. D o pę d z ił go szakal 
i  m ó w i.

—  W raca m y do dom u.

—  D obrze, —  pow ied z ia ł 
w ie lb łą d . W z ią ł szakala  na

g rz b ie t i  w szed ł do rzek i. 
K ie d y  z n a le ź li się v a  g łęb in ie , 
ro ie lb łą d  p o w ie d z ia ł do szaka­
la.

—  Z leś p o s tą p ił p rz y ja c ie lu . 
Co c i się s ta ło?  M u s ia łeś  w yć  
na ca le  g a rd ło ?  T a k  tru d n o  
by ło  się d om yś lić , że na tw ó j 
głos zb iegną się lu d z ie  z  ca łe j 
w si. O b iad u  m i skończyć nie  
d a li i  o m a l na ś m ie rć  n ie  za­
t łu k l i .

—  T ru d n o , —  p o w ie d z ia ł sza 
ka l. —  T a k ie  ju ż  m a m  oby­
czaje, że lu b ię  sobie pośpiewać  
po obiedzie.

—  N o cóż, —  pow ied z ia ł 
w ie lb łą d ,  —  uczono m n ie  k ie ­
dyś, że na leży się lic z y ć  z  cu­
d z y m i z w ycza ja m i.

K ie d y  z n a le ź li się na  środku  
rz e k i w ie lb łą d  rze k ł.

—  W iesz co p rz y ja c ie lu ?  
Chce m i się tro chę  p o w y g łu -  
p iać  w  w odzie  i  za nu rzyć  sw ó j 
g rzb ie t.

—  N ie  w y g łu p ia j się, —  z <- 
cząl b łagać szakal. —  Po co ci 
od ra zu  g rz b ie t n u rzać  na środ­

k u  rze k i.

—  N ie  w ie m , —  odp ow ie ­
dz ia ł, —  ta k ie  są m o je  ob -  
czaję. L u b ię  p luska ć  się na  
sam ym  ś ro d k u  rz e k i po s ło ć -  
k im  o b ia d ku .

Zaczą ł w ie lb łą d  f ik a ć  k o z io ł­
k i w  w odzie. S pad ł szaka l z 
w ie lb łą dz ieg o  g rz b ie tu  i  za to ­
ną ł, a w ie lb łą d  p o p ły n ą ł do  
brzegu  i  poszedł do  dom u.

O p o w ie d z ia ł D E L I  N

o ba w y  n ie k tó ry c h  lo k a to ró w , 
że to  może b yć -m ie jsce  p a le n ia  
p ap ie rosów  i  p ic ia  w in a , czy  
nag ła  potrzeba  tego pom ieszczę  
n ia , dość, że n ied łu g o  potem  
w k ro c z y li p ra c o w n ic y  A D M  
i  z a m k n ę li k lu b  n ie  sp e łn io ­
n ych  m arzeń.

A  szkoda, bo może rzeczy­
w iście  chłopcy m ając swój 

w łasny k ą t by liby  m n ie j do­
k uczliw i na podw órku. I  dziw  
ne, że chyba dw a lata  stało 
to puste, nikom u niepotrzeb­
ne, a w łaśnie teraz gdy chłop­
cy w łoży li ty le  zapału w  swo­
je  dzieło, zabrano im  to. 2 le  
się stało, że K o m ite t B lokow y  
ze swym  przewodniczącym , - 
znanym  z w ie lk ie j sym patii d la  
dzieci nie pom yślał o organi­
zacji ta k  potrzebnego kąc ika  
dla ty łu  dzieci naszego po­
dw órka . K . M .

Bohaterski czyn
P O D C Z A S  W A K A C J I  w  

m ie jscow ośc i D obrzany , p o w . 
S ta rg a rd  w y b u c h ł pożar. W  
a k c ji gaszenia pożaru  i zabez­
p ieczen ia  sąs iedn ich  b u d y n k ó w  
w z ię ła  u d z ia ł ka d ra  in s t ru k to r  
ska  z k o lo n i’ zu cho w e j h u fc a  
S ta rg a rd  w  D obrzanach : p w d  
E lżb ie ta  Ż o łn a , p w d  Ja n in a  
G rze lecka , p w d  Tadeusz M u ­
ra  w ka . p w d  J e rzy  P astu ła , p w d  
Ja ro s ła w  S ka lsk i. p hm  Leon 
M ro w iń s k i.  Ja ko  je d n i z p ie rw  
szych zo rg a n izo w a li a kc ję  ga­
szenia, w  w y n ik u  k tó re j u ra ­
to w a li d w a  b u d y n k i zagrożone 
ogn iem . P rz y c z y n ili się d o  z l i ­
k w id o w a n ia  ogn ia , k tó ry m  za­
ją ł  się trz e c i budynek. Pom oc 
b y ła  sp ra w na  i  w y d a tn a  a u- 
t ru d n io n a  wobec a w a r ii pom py  
s tra ż a c k ie j. Po trze ch  godzi­
nach a k c ji gaszenia —  in s tru k ­
to r z y  poparzen i, u b ru d z e n i I 
zm ęczeni w ró c il i na  ko lon ię* 
za b ie ra ją c  sześcioro  d z iec i ro ­
dz in  pogorze lców . D z ie ćm i za­
o p iekow ano  się  t ro s k liw ie  i 
p rz y ję to  na p o b y t k o lo n ii p rzez 
t rz y  tu rnu sy .

Za w zo ro w ą  postaw ę h a rc e r 
ską wobec lu d zk ie g o  nieszczę­
ścia i  za pom oc dz iec iom  w  
tra g ic z n e j nocy poża ru  -r- w  
rozkaz ie  k o lo n ii-  zuchow e j 
L . 2/68 udz ie lo n o  k a d rz e  ■> in ­
s tru k to rs k ie j poch w a ły .

C Z U W A J !
K o m e n d a n t  k o lo n ii  

h m . M ie c z y s ła w a  P A W L A K ..

Przedzjazdowe
spotkanie

D E L E G A C I nasze j C h o rą g w i, 
w  n ied z ie lę  22 w rz e ś n ia  w y je ­
c h a li do K o ło b rz e g u  na spot 
ka n ie  z w ła d z a m i Z w ią z k u  i  de 
le g a ta m i C h o rą g w i K o s z a liń ­
s k ie j.  W  s p o tk a n iu  u czes tn iczy­
l i  N a c z e ln ik  Z H P  hm . W i 
k to r  K in e c k i,  z -ca  N a cze ln ika  
hm . W ło d z im ie rz  S aran , o raz 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a r ty j ­
nych.

D y s k u s ja  na sp o tk a n iu , o p a r­
ta  o w n io s k i zgłoszone przez 
ka d rę  in s tru k to rs k ą ,  o k re ś liła , 
ja k ie  s p ra w y  i  ja k ie  p ro b le m y  
będą poruszać n as i de legaci w  
czasie obrad  Z ja z d u . W n io s k i, 
zgłoszone p rzez  in s tru k to ró w , 
d otyczą  n a jw a ż n ie js z y c h  zagad­
n ie ń  naszej codz ienne j p ra cy , 
a w ię c : s ta łego  podnoszenia  p o ­
z io m u  p ra c y  id e o w o -w y c h o - 
w a w cze j, podnoszenia  k w a l i f i ­
k a c ji i  w ie d z y , p ro b le m ó w  
ksz ta łc e n ia  k a d ry  in s tru k to ró w , 
p ro b le m ó w  s tw a rz a n ia  d ru ż y ­
nom  coraz lepszych  w a ru n k ó w  
d z ia ła ln o śc i na te re n ie  szko ły  i 
poza szko łą.

(2 )

D R U Ż Y N A  h a rce rska  p rz y  
Zasadn icze j S zko le  B u d o w la n e j 
w  C hoszczn ie  podczas t rz y d n io ­
wego b iw a k u  p rz e p ra c o w a ła  
408 roboczogodzin  p rz y  b u d o ­
w ie  H a rc e rs k ie g o  O śro dka  w  
M ię d z y b o rz u . W a rto ść  czyn u  
4000 zł.

W  D N IA C H  25— 28. V I I I .  W  
D ra w n ie  o d b y ła  się k o n fe re n c ja  
in s t ru k to ró w  Z H P  oraz  k ie ­
ro w n ik ó w  szkó ł. T e m a te m  k o n ­
fe re n c ji b y ł p ro g ra m  d z ia ła n ia  
h a rc e rs tw a  w  h u fc u  Choszczno 
w  ro k u  h a rc e rs k im  1968/69 o raz  
w sp ó łp raca  Z H P  ze szko łą . 
W śród  ró żn ych  im p re z  o d b y ło  
się u ro czys te  zobow iązan ie  in ­
s t ru k to ró w  rozpoczyn a jących  
p racę w  Z H P . W  d ru g im  d n iu  
k o n fe re n c ji o d b y ło  się s p o tk a ­
n ie  in s tru k to ró w  i k ie ro w n i­
k ó w  szkó ł z w ła d z a m i p a r ty j­
n y m i i  p o w ia to w y m i. 
U R S Z U L A  K O W A N E K  —  p hm .

H S I Choszczno

—  H arce rze  w  d ru ż y n ie  H a r­
c e rs k ie j n r  2 w  G ry f in ie  i  Szko 
ły  P od s taw ow e j w  C ze p in ie  
p rz e p ra c o w a li 350 rb g . p rz y  za 
g ospoda row an iu  ośrodka  obozo­
w ego w  Ż a bn icy . W a rto ść  czy­
nu  3 500 zł.
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Co rob ii w zastępie?
SK O R O  P O W IE R Z O N O  T O B IE  F U N K C J Ę  zastępow ego n a jw y ż s z y  ju ż  ezas pom yśleć 

i zas ta n ow ić  się co b ę d z ie c ie  r o b i l i  na  zb ió rk a c h . N ie  pom oże ła d n a  nazw a  zastępu, 
a n i s p ra w n ie  d z ia ła ją c y  sys tem  a la rm o w y  s k o ro  p rz y  je go  pom ocy n ie  będziesz m ia ł 

do  czego zw o łać  sw o ich  h a rc e rz y . C i, k tó rz y  w s tą p il i do T w o je g o  zastępu lic z ą  na to , iż  bę­
dą  w s p a n ia le  s ię  b a w i l i  i  coś pożytecznego ro b il i.

D L A T E G O  g łó w n y m  ź ró d łe m  p ie rw , ja k  poruszać  s ię  w e d łu g  ja k iś  czas w s p ó ln ie  p racow ać, 
n a tc h n ie n ia ”  d la  zastępow ego m a p y  w  te re n ie , a n as tę pn ie  z o rie n tu je s z  się. co szczególn ie  

o o w in ie n  b yć  p ro g ra m  s top n ia , s p ró b u ją  s a m o dz ie ln ie  w e d łu g  in te re s u je  T w o je  dz iew częta , 
k tó r y  h a rce rze  zd o b yw a ją . K a ż  n ie j w ę d ro w a ć . O  ile  p ie rw s z y  czy T w o ic h  ch łop có w . P rz y  w y  
d v  p u n k t  w y m a g a ń  żąda, b y  p u n k t  „R e g u la m in u  z d o b y w a n ia  borze zadania  z w ra c a j uw agę 
h a rc e rz  coś z ro b ił czegoś się sp ra w no śc i ze spo ło w ych ”  m ó w i, na  te  za in te re sow an ie  i  s ta ra j 
d o w ie d z ia ł czegoś ’ się n a u czy ł, iż  na leży p o d ją ć  w  zespole p o - się, ażeby ra ze m  decydow ać, 
J e ś li n p  p rz e w o d n ik : „ ...U m ie  żyteczne  zadan ie  spo łeczne tz n . k tó re  zadanie  w y b ra ć , 
czy ta ć  m apę i  poruszać się w e - n a le ży  zo rg an izo w ać: k o m in e k , Duźą pom ocą w  T w o je j p ra  
d łu g  n ie j w  te ren ie ...” , to  zna- o g n is k o , te a trz y k , q u iz y , w y s ta -  będzie  na p ew n o  k s ią ż k i 
czy, że m uszą b y ć  z b ió r k i na  k to  w y ,  w y w ia d y ,  w y p ra w y  sz ła - j  C h e łs to w s k ie j i  M . S ie m ie ń - 
ry c h  h a rce rze  dow ied zą  się n a j k ie m  z a b y tk ó w  ltd .  P ożyteczne  sk ieg0 T w ó j  zastęp” . K s ią żkę

J 7aHanw> rwv7wrvli rnwnip? naii- . . .

DOBRUCH ♦ ♦ * * • • * pOMUSfcO W

H A R C E R Z E  d ru ż y n y  n r  12 
I  d ru ż y n a  d z iew czą t d ru h a  A n  
d rz e ja  S ie m ie n ie ck ie g o  p rz y  
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j „K o  
tw ic a ”  s k ła d a ją  k w ia ty  w  
ro czn icę  w y b u c h u  w o jn y , pod 
p o m n ik ie m  na  C m e n ta rz u  C ent 
ra ln y m , w y ra ż a ją c  ty m  s v o j  
p ro te s t p rz e c iw k o  w s z y s tk im  
w o jn o m  na  c a ły m  s w e c ie . 
„W o jn a  w ro g ie m  społeczeń­
s tw a ” .

M a r la  G o lis z e w s k a , M a r ia  F e n -  
sk a , D a n u ta  W itk o w s k a , E lw ira  
K o sza k, M a łg o rz a ta  p e n s k a  o ra z  
21 in n y c h  p o d p isó w

HS1 p rz y  szczepie S p -n i 
M ie s z k a n io w e j „K o tw ic a ”  do­
n o s i, że h a rce rze  tu te js z y c h  
d ru ż y n  w  d n iu  2 .0 9 .6 8  ro k u  
u d a li się pod p o m n ik  na  Cm en 
ta rz u  C e n tra ln y m  aby z łozyc 
k w ia ty  w  29 ro czn icę  w y b u ­
ch u  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to - - j .

C Z U W A J !

Domino
z D E S E C Z K I m ożna w y k o ­

n ać  k o s tk i do g ry  w  dom ino . 
W y m ia ry :  50x25x7 m m . W g łę ­
b ie n ia  oczek m ożna w y p a lić  
p rz y  p om ocy rozg rzanego  do 
c ze rw o no śc i d ru tu .

zadanie, p o z w o li ró w n ie ż  n a u ­
czyć się ja k  zbudow ać ra d io , 
ja k  u ru c h o m ić  p o ło w y  te le fo n , 
ja k  zbudow ać sza fkę  itp . O czy 
w iśc ie , to  ty lk o  p rz y k ła d y ,  k tó  
re  p ozw o lą  c i le p ie j z rozum ieć , 
co to  znaczy zadanie  poży te cz ­
ne. G dzie  n a le ży  szukać poży­
teczn ych  zadań społecznych? 
P rzede  w s z y s tk im  w  n a jb l iż ­
szym  o toczen iu  tzn. w  szkole, 
w  d om u, na  p o d w ó rk u . K to ś  
p o trz e b u je  pom ocy, ja k a ś  d rób  
na u s te rk a  u tru d n ia  życ ie  w  
sokole , p o d w ó rk a  są b ru dn e . 
H a rce rze  n ie  przechodzą  ko ło  
ta k ic h  s p ra w  o b o ję tn ie . P o d e j­
m u ją  się ró ż n y c h  społecznych  
p ra c  na m ia rę  s w o ich  s ił i  m oż 
liw o ś c i.

C Z A S E M  ta k  b yw a , że cz ło ­
w ie k o w i b ra k  p om ys łu , czy n ie  

:w ie  ja k  do s p ra w y  podejść czy 
ja k  ją  z rea lizow ać. W te d y  w a r 
to  za g lą d ną ć do p ra sy , i k s ią ­
żek, a p rzede  w s z y s tk im  do 
ty c h , k tó re  noszą w s p ó ln y  t y ­
t u ł  „Z a s tę p o w i na ucho” . W ia ­
dom o ró w n ie ż , że n ie  ty lk o  za­
d an ie m  zastęp ż y je , choć je s t 
ó nc  p o d s ta w o w y m  tem a te m  
z b ió rk i i  p ra c y  ca łego zastępu. 
Poza ty m  z b ió rk ę  m ożna obudo 
Wać n a jró ż n o ro d n ie js z y m i z a ję ­
c ia m i. Z b u d o w a liś c ie  ra k ie tę  — 
trze ba  w ię c  sp róbow ać ja k  ona 
la ta . A  w ię c  w ych o d z ic ie  
łą k ę  i  o rg a n iz u je c ie  wesołą grę  
i zabawę. O p ra c o w u ją c  p lan  
ka żde j z b ió rk i m us isz  w ię c  w ie  
dzieć, ja k  ją  rozpoczn iesz, m u ­
sisz m ieć  p rz y g o to w a n y  n ie  t.yl 
ko  g łó w n y  te m a t z b ió rk i,  ale 
ró w n ie ż  g ry , z a ba w y , p iose n k i 
itp . T w o ja  'g ło w a  w  ty m , ażeby 
w  zastęp ie  b y ło  ja k  n a jw ię c e j 
c ie k a w y c h  za jęć. M ożesz o rg a ­
n izow ać „ z b ió r k i n ie s p o d z ia n k i”  
tzn . ta k ie , k tó ry c h  p ro g ra m u  
h a rce rze  n ie  z n a ją . T rze b a  w ie  
dzieć zaw’sze w cze śn ie j co bę­
dz ie  na zb ió rce , b y  móc^ odpo ­
w ie d n io  ją  p rzyg o to w a ć . A le  
to  n ie  ro z w ią z u je  s p ra w y  w y ­
b o ru  zadań. G dy będziec ie  ju ż

tę  o trz y m a s z  w  k a ż d y m  s k le ­
p ie  C e n tra ln e j S k ła d n ic y  H a r­
c e rs k ie j w  cen ie  z ł 8,50.

J . Ł A P A

W A S Z A  D R U Ż Y N A  lu b  
szczep p e w n ie  nosi s ię  z za­
m ia re m  u rzą dze n ia  ogn iska  
h a rc e rs k ie g o  na  25-lec ie  L u d o ­
w ego W o js k a  P o lsk iego . P ra g ­
n ie m y  W a m  w  ty m  pom óc.

Ze w zg lę d u  na  c h a ra k te r 
ogn iska , na  n a w ią z a n ie  do p o ­
to w y c h  w a ru n k ó w  życ ia  i  w a l­
k i  w o js k a  p o w in n iś m y  u rzą dz ić  
je  na  p o w ie trz u , rozpoczyna jąc  
o z m ro k u . B y ło b y  dobrze, tam  
gdzie  to  je s t m o ż liw e , w y b ra ć  
m ie jsce  na  te re n ie  b itw y *  p o -

Rakieta i  wyrzutnią (na gunską)
1. R a k ie ta  nasza to  tzW . rz u t ­

ka  z o k rą g łe g o  k lo c k a  i  lo ­
te k  k a rto n o w y c h .

2. W b ity  u ko śn ie  g w o ź d z ik  bez 
łe b k a  ja k o  zaczep do  gum k i.

3. C e l (obręcz z  k a r to n u  lu b  
d ru tu ) .

4. L in ie  s k ła d a n ia  lo te k  z k a r ­
to n u  —  lo tk ę  w k ła d a m y  w  
w y c ię c ia  ra k ie ty ,  na  k le j.

5. W y rz u tn ia  —  w id o k  z b oku .

6. W id o k  z g ó ry . S z y n y -w y k o ­
n u je m y  z d w óch  części: k w a  
d ra to w e  lis te w k i,  na k tó re  
p rz y b ija m y  k ró tsze , a le  szer 
sze deseczki ta k . a by  od­
s tęp  m ięd zy  szyn am i n ie  b y ł 
w ię kszy  n iż  3— 5 m m . W ie l­
kość w y rz u tn i za leży od wie-l 
kośc i ra k ie ty .  R ó w n ież  od­
leg łość  ce lu  n a le ży  d o ś w ia d ­
c z a ln ie  w y p ró b o w a ć . R a k ie -, 
tę  po zaczep ien iu  p rz y t rz y ­
m u je m y  i  z w a ln ia m y  rę ka .

M A S Ł A W

27. IX .  19-43 —  a k c ja  k o le jo w a  G w a rd ii L u d o w e j w  c a łe j Polsce, 
29. IX .  1944 —  w a lk a  k i lk u  b ry g a d  A r m i i  L u d o w e j i  o dd z ia łu  

radz ieck iego  pod  G ru szką  (p o w ia t K o ń sk ie ),
1. X . 1919 —  u k a z a ł s ię  p ie rw szy  n u m e r „C zerw onego  Sztan­

d a ru ”  —  ce n tra lnego  o rganu  K P P ,
3. X .  1957 —  w y s trz e le n ie  w  ZS R R  p ierw szego sztucznego sa­

te l i t y  Z ie m i,
6. X .  1944 —  zw yc ięska  b itw a  w  lasach  suche dn io w sk ich  sto­

czona przez cz te ry  b ryg a d y  A r m i i  L u d o w e j,
7. X . 1949 —  p ro k la m o w a n ie  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i Dem o­

k ra tyczne j,

12. X .  1943 —  b itw a  pod  L e n in o  (D z ień  W o js k a  P olskiego),

24. X . 1942 —  o dw e t G w a rd ii L u d o w e j za 50 pow ieszonych  
w  W arszaw ie  cz ło n k ó w  P P R  i  G L : a k c ja  na  
Cafe C lu b , k a w ia rn ię  d w o rco w ą  i  re d a k c ję  „N o ­
w ego K u r ie ra  W arszaw sk iego ” ,

24. X . 1945 —  pow s ta ła  O rg an iza c ja  N a ro d ó w  Z jednoczonych .

Sqd nad lałem
J A K  W IA D O M O  tegoroczne  la to  n ie  b y ło  z b y t p iękne . Desz­

cze na p ew no  d a ły  s ię  w a m  dobrze  w e  zn ak i. W ie le  za p la n ow a ­
nych  p rzez w a s zabaw  n ie  dosz ło  do s k u tk u  i  m u s ie iiśc ie  s ie ­
dzieć w  dom u.

M ożecie w  z w ią zku  z  ty m  
u rzą dz ić  w s p a n ia łą  zabaw ę: 
„S ą d  n ad  la te m ” , f . tw ó rz c ie  ca­
ły  sąd, a w ię c : sędzia, p ro k u ­
ra to r , o b roń ca , ła w n ic y , ś w ia d ­
k o w ie  o b ro n y  i  ś w ia d k o w ie

sądow y. Sędzia  ogłasza rozpo 
częcie ro z p ra w y  i  g łos za b ie ra  
p ro k u ra to r ,  k tó r y  oskarża la ­
to. N as tęp n ie  p rz e m a w ia  o broń  
ca, k tó r y  la ta  b ro n i,  a oskarża 
h a rce rzy  tw ie rd z ą c , że w  cza-

ska rżen ia . D o s p ra w o w a n ia  r o l i  s ie  ta k ie g o  la ta  m ożna b y ło  w ię  
’.ędziego pop rośc ie  d ru ż y n o w e - ce j z rob ić . W  ten  sposób sąd 

- • ’  '  n ad  la te m  s ta je  się sądem  n ad
p ra cą  h a rce rską  w  czasie la ta . 
G łos m ogą m ieć  ró w n ie ż  św iad  
ko  w ie , z a ró w no  o b ro n y  ja k  i  
oska rżen ia  (tzn .: w szyscy zebra 
n i) ,  a le  ty lk o  g łos d oradczy. 
Po zakończen iu  w s z y s tk ic h  p rze 
m ó w ie ń , sąd pod p rz e w o d n ic ­
tw e m  sędziego u da je  się n; 
naradę  i  ogłasza w y ro k .  W  za­
leżnośc i od tego, k to  sp raw ę  
w y g ra ł —  p ro k u ra to r  czy ob­
rońca , w ręcza c ie  im  o d p o w ie d ­
n ie  n a g ro d y . P ro k u ra to ro w i — 
m a ły  b a c ik , ob roń cy  — w y ­
dm uszkę  ja jk a  z n a m a lo w a n y m  
s łone czn ik ie m .

go (s tró j —  toga z koca, ła ń cu ch  
na szyi, p ió ro , zeszyt, d zw o ­
nek). D o ro l i  p ro k u ra to ra  po­
p roście  kogoś, ko m u  la to  sta­
nowczo się n ie  oodoba ło  i m a 
m u w ie le  do za rzucen ia  (s tró j 
—  ja k  u  sędziego), do ro l i  ob­
ro ń c y ,—  tego, k tó r y  n a w e t w  
ta k  „z a p ła k a n y m ”  le c ie  w id z i 
w ie le  s tro n  d od a tn ich  (s tró j 
ró w n ie ż  ta k i ,  ja k  u sędziego). 
Ł a w n ic y  z a jm u ją -m ie js c a  obok  
sędziego. Ś w ia d k a m i będą w szy 
scy ze bran i, po-dzie leni na  d w a  
obozy: ś w ia d k ó w  o b ro n y  (tzn. 
b ro n ią c y c h  la ta ) i  ś w ia d k ó w  o- 
ska rżen ia ) tzn . o ska rża ją cych  
la to ). P otem  n as tę pu je  p rze w ód

25-lecie LWP

N i e c h
zapłoną
ogniska

ty c z k i lu b  in ne g o  w y d a rz e n ia  
h is to ryczne go , zw iązanego z 
t ra d y c ja m i W o js k a  P olsk iego . 
Obecność na  n im  zaproszone j 
p rzez  h a rc e rz y  d e le g ac ji o fic e ­
ró w  i  ż o łn ie rz y  p o b lis k ie j je d ­
n o s tk i w o js k o w e j b y ła b y  b a r­
dzo pożądana.

P R Z E B IE G  O G N IS K A

P ro p o n u je m y , b y  o gn isko  ro z ­
począć p ieśn ią  „S poza  g ó r i  
rz e k ” . W  czasie o s ta tn ic h  ta k ­
tó w  p ieśn i, co raz c isze j śp ie­
w a n e j, k to ś  spośród  h a rce rzy  
d e k la m u je  w ie rs z  W ła d y s ła w a  
B ro n ie w s k ie g o  p t.  „B a g n e t na  
b ro ń ” . Po c h w il i  c iszy  zosta je  
z łożony ra p o r t  na jstarszem u., 
rangą  p rz e d s ta w ic ie lo w i w o j-  
ska.

Po z ło żen iu  ra p o rtu , na  h a ­
s ło  p row adzącego ogn isko , go­
spodarze w ita ją  w s z y s tk ic h  
p rz y b y ły c h  gości je d n y m  z h a r ­
c e rsk ich  p o z d ro w ie ń . R eżysero­
w a ć  będziec ie  sam i.

W  p ie rw s z e j czę śc i o g n is k a  p r o p o ­
n u je m y  g a w ę d ę  d r u ż y n o w e g o  w y ­
ja ś n ia ją c ą ,  ż j a k ie j  o k a z j i  z o s ta ło  
o n o  u rz ą d z o n e ^  m ó w ią c ą  o ś w ię c ie  
W o js k a  P o ls k ie g o , o t r a d y c ja c h  bo ­
jo w y c h  n a r o d u  i  w ię z i  m ię d z y  h a r ­
c e rz a m i i  w o js k ie m .  M o ż n a  ją  r ó w ­
n ie ż  ro z s z e rz y ć  O lo k ą ln c  t r a d y c je  
w o je n n e  z n ie d a le k ie j  i  o d le g łe j 
p rz e s z ło ś c i.  D o b rz e  b y ło b y  r ó w n ie ż  
p o p ro s ić  o w s p o m n ie n ia  m ie js c o w e ­
g o  w e te ra n a  w a lk ,  k o g o ś  z n a ją c e g o  
h is to r ię  w a sze g o  te r e n u ,  o o p o w ie ­
d z e n ie  w y d a rz e ń  z w ią z a n y c h  z w o j  
s k ie m  lu b  o c z y n a c h  w o je n n y c h  na  
s z y c h  p ra d z ia d ó w  d o k o n a n y c h  n ie ­
g d y ś  w  o k o l ic y .

Poszczególne w y s tą p ie n ia  p ro ­
p o n u je m y  p rz e p la ta ć  p io se n ka ­
m i ż o łn ie rs k im i i  h a rc e rs k im i.

D R U G Ą  CZĘ&C ogn iska  po ­
ś w ię c im y  na zb io row e  g ry  i  za ­
b a w y  h a rc e rs k ie , d o w c ip y , ske ­
cze i  p io s e n k i. M o że m y tu  p rze 
w id z ie ć  k i lk a  za w od ó w  zręcz­
n ośc io w ych  m ięd zy  h a rc e rz a m i 
i o be cnym i na  o g n isku  ż o łn ie - 
•7omi. A b y  rozruszać  w s z y s t­

k ic h  ze b ran ych  z a in ic ju je m y  
tańce  i  za ba w y h a rc e rs k ie  w o ­
k ó ł ogn iska . M ożna  ró w n ie ż  o - 
p ra cow a ć  k i lk a  a k tu a ln y c h  sce­
n ek  z życ ia  ż o łn ie rz y  i  h a rc e ­
rz y . *®a r

P ośc‘g
za nieprzyjacielem
G R Ę  P R Z E P R O W A D Z A  S IĘ  W  

te re n ie  u r o z m a ic o n y m , n a  k tó r y m  
z n a le ź ć  m o ż n a  łąkę«? z a ro ś la , k a w a ­
łe k  la s u .

Z a s tę p  d z ie l i  s ię  na  d w ie  g r u p y .  
P ie rw s z a  g r u p a  n in ie js z a  (3— 4 h a r ­
c e rz y )  w j ; ru s z a  w  te re n ,  z o s ta w ia ją c  
za s o b ą  u r ń ó w io n e  z n a k i ,  n p . s t r z a ł­
k i ,  p a ty c z k i  p rz e w ią z a n e  k o lo r o w ą  
n i t k ą  i t p .  G r u p a  ta  n a  k o ń c u  w y ­
z n a c z o n e j p rz e z  z a s tę p o w e g o  t r a s y  
m a  s ię  u k r y ć  ( d ru g a  g r u p a  n ie  p o ­
w in n a  w ie d z ie ć  g d z ie ) .  P rz e d  u k r y ­
c ie m  s ię  p a t r o l  p ie rw s z y  z o s ta w ia  
u m ó w io n y  z n a k , n p . l i s t :  „ U k r y l i ś ­
m y  s ię  w  p r o m ie n iu  100 m e tr o - ’ . ’ .

D ru g a  g r u p a  w y ru s z a  n a  z n a k  za­
s tę p o w e g o  za p ie rw s z ą  p o  k i l k u n a ­
s tu  m in u ta c h .  M a  o n a  t r o p ie  p o  s ia ­
d a c h , a n a s tę p n ie  z n a le ź ć  u k r y t y c h  
u c ie k in ie r ó w .  C zas p o s z u k iw a n ia  o -  
k re ś la  z a s tę p o w y . N p .  z a p o w ia d a , 
że d w a  d łu g ie  s y g n a ły  g w iz d k ie m  
o z n a c z a ją  k o n ie c  p o s z u k iw a ń .

Z w y c ię ż a  g r u p a  d ru g a , ‘ je z e n  w  
u s ta lo n y m  c ż s s ie  w y ś le d z i i  o d k r y ­
je  u c ie k in ie r ó w .  W  p r z e c iw n y m  ra ­
z ie  z w y c ię s tw o  n a le ż y  d o  p ie rw s z e ­
g o  p a t r o lu .

1. Ś W IA T  S Z Y B O W C Ó W  —  ie m a m i i  ro z w o je m  szybo w n ic -  
a u to r A lb in  K . tw a . W  części p ośw ięcone j szy

K s ią żka  je s t p rze g lą d em  kon  b o w n ic tw u  p o lsk ie m u  a u to r o- 
s t ru k c j i  szybow ców  u ż y w a n y c h  m a w ia  s p e c ja ln ie  szeroko h i-  
dziś w  ró żn ych  k ra ja c h  ś w ia ta , s to r ię  naszego szy b o w n ic tw a  

W  części p ie rw sze j a u to r om a 
w ia , m ię d z y  in n y m i, ogó lną  
p ro b le m a ty k ę  współczesnego 
s z y b o w n ic tw a  i te n d e n c je  ro z­
w o jo w e  k o n s tru k c ji szyb ow ­
ców . W y m ie n io n e  są ró w n ie ż  
w s zys tk ie  m ięd zyna ro d ow e  za­
w o d y  szybow cow e , także  ro z ­
w ó j re k o rd ó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  i  ś w ia to w y c h . W  części 
następnej .z n a jd u je  się prze-

T o  w a r to  
przeczytać!

i  je g o  d ró g  ro z w o jo w y c h  o raz
___ ^  ^ ___ ^  r ___ k o n s tru k c ję  a p a ra tó w  i  o s iąg -

g ląd  s z y b o w n ic tw a  św ia to w e g o  n ię c ia  p rz e m y s łu  s z yb ow co w e - 
z u w z g lę d n ie n ie m  w s z y s tk ic h  go.
w spółczesnych  k o n s t ru k c ji s z y - Za koń cze n ie  k s ią ż k i s ta n o w i 
bow ećw . P rze g lą d  o b e jm u je  p rz e g lą d  w spó łczesnych  k o n - 
szybowce 32 p a ń s tw  (łączn ie  z S tr i ik c j i  - szyb ow có w  spe-cjal- 
Polską) za in te re s o w a n y c h  p ró b -  n ych , do k tó r y c h  za licza  się

szybow ce a k ro b a tyczn e , szy­
bow ce p rzeznaczone do lo tó w  
s tra to s fe ry c z n y c h  i  m o toszyb o w  
ce o k rzu to w e .

K s ią ż k a  p rzeznaczona je s t 
d la  sze ro k ich  rzesz m iło ś n ik ó w  
szy b o w n ic tw a .

100 S Y L W E T E K  w s p ó łc z e s n y c h  sa 
m o lo tó w ,  s z y b o w c ó w , ś m ig ło w c ó w  
— a u to r  G la ss  A .

K s ią ż k a  z a w ie ra  o p is y , z d ję c ia  i  
s y lw e t k i  n a jw a ż n ie js z y c h  m o d e l i  ló t  
n ic z y c h  k o n s t r u k c j i  p o ls k ie j ,  Z S R R , 
c z e c h o s ło w a c k ie j,  w ę g ie r s k ie j  i  j u ­
g o s ło w ia ń s k ie j  —  z n a jd u ją c y c h  s ię  
w s p ó łc z e ś n ie  w  u ż y c iu .  N a  w s tę p ie  
o b ja ś n io n o , za s a d y  r o z p o z n a w a n ia  
s a m o lo tó w ,  s z y b o w c ó w  i  ś m ig ło w ­
c ó w  o ra z  o m ó w io n o  n a z w y  i  p o ję ­
c ia  u ż y te  w  o p is a c h . W  c z ę ś c i d r u ­
g ie j  z n a jd u ją  s ię  o p is y  te c h n ic z n o  
w a ż n ie js z y c h  k o n s t r u k c j i .

K s ią ż k ą  p rz e z n a c z o n a  je s t  d la  
w s z y s tk ic h  in te r e s u ją c y c h  s ię  l o t ­
n ic tw e m  w  s z c z e g ó ln o ś c i zaś d la  
m ło d z ie ż y .


